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Bależ^ta^ć pocztowa opłacona ryczałtem.

Płock, Wtorek dnia 12 Grudnia 1922 r. Cena 80 marek.

Ha zasad-, e uchwały Zjazdu Z^ri^zku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji j>ry warnych i społecznych podlegają opłacie.

Po wyborze prezydenta.
Demonstracje w stolicy. — Pochody we Włocławku i Toruniu. — Czy P. Naru­
towicz ustąpi? — Stolica woła: — Niech żyje Haller! — Niech żyje Zamoyski.

URJER PŁOCKI
Ml Wo Prtula.
WARSZAWA, J. 9. £12. (Pai.) 

(Godz. 3 popoł.) W pierwszym gło­
sowaniu padly na poszczególnych 
Kandydatów następujące ilości gło­
sów: Maurycy Zamoyski 222; Woj­
ciechowski 105, Narutowicz 103; Da­
szyny ki 49, Baudouin de Courtenay 62,

WARSZAWA, d. 9.12£(Pat.). — 
(Godz. 4 popol.) W drugim głosowa­
niu padły głosy, jak następuje : Za­
moyski 228 głosów; Wojciechowski 
152; Narutowicz 151; Baudouin de 
Courteohy 10; Daszyński 1. Marsza­
łek oświadczył, te wobec tego Kan. 
dydatura p. Daszyńskiego odpadła-

Głosowało 545 posłów, a 3 głosy 
unieważniono..

WARSZAWA, d. 9. 12. (Pat) W 
trzecim głosowaniu Maurycy [Zamoy­
ski otrzymał 228 głosów; Narutowicz 
158 głosów; Wojciechowski 1Ö0 gło­
sów i Baudouin de Courtenay b 
głosów. Marszałek oświadczył, ie kan­
dydatura prof. Baudouin de Courte­
nay upadła.

WARSZAWA, d, 9. 12. (Pat.) 
(Godz. 6 m. 30) W czwartym głoso­
waniu Zamoyski otrzymał 224 glosy, 
Narutowicz Ï71; Wojciechowski 146; 
Marszałek oznajmił, te wobec tego 
Wojciechowski odp-idł.

WARZAWA, d. ». 12. (Tel. wł.), 
„Wynik byłego głosowania* :

1. Narutowicz 289,
2. Zamoyski 227.
29 kartek pustych.
Lecz wyniku piezydjum nie ogła­

sza. Czeka opracowania protokułu. 
Zgromadzenia^ który ma być zaraz 
przez nas przyjęty. Mija przeszło pół 
godziny. Wreszcie przynosi go dyr’ 
Pomykalski.

Godz. 7 35 wiec®. P. Rataj obwie­
szcza rezultat głosowania;

Za Narutowiczem głosowali: Wy­
zwolenie, P.P.S., większość N. P. R. 
i mniejszości, narodowe; pudło za nim 
186 głosów polskich i 103 obcych; 
te ostatnie przechyliły rzalj i im p. 
Narutowicz swój wybór zawdzięcza; 
za Zamoyskim oddiił głosy Blok na­
rodowy i kilku NPR-owców.

Puste ka;tki—to część głosów lu­
dowców i część NPR-cćw.

Gdy ogłoszono wynik, na sali za­
panowała grobowa cisza. Nie padł ani 
jeden oklask.

Marszałek Rataj : Na podstawie 
tego wynieu głosowania stwierdzam, 
że bezwzględną większośś otrzymał 
p. Gabrjel Narutowicz i ogłaszam, że 
p. Gabrjel Narutowicz został wybra­
ny prezydentem Rzeczpospolitej (Trzy 
słabe brawa na gahrji). Zgodnie 
f art. 22 regulaminu Zgromadzenia 
Narodowego zwrócę się do nowo- 
obranego prezydenta Rzpit .j i wer­
wę go do złożenia przysięgi. Proszę 
teraz p. sekretarza o odczytanie pro- 
tokulu dzisiejszego Zgromadzenia Na­
rodowego.

Sekretarz p. Sołtyk odczytuje pro­
teku! całego pusiedzenin.

Marszałek Rataj : Ponieważ nikt 
w sprawie protokułu głosu ne zabrał, 
uważam protckui za przyjęty. Na­
stępne posiedzenie w poniedziałek 11 
grudnia e g. 12 w południe. Na to 
posiedzenie zaproszę nowo-wybrane­
go prezydenta dla złożenia przysięgi. 
Na wypadek, gdyby elekt odmówił 
przyjęcia udziału, na tym posiedzeniu 
przystąpimy do nowych wyborów. 
Zaproszenia można odbierać w ciągu 
dnia jutrzejszego w kancelarii sejmo­
wej, będzie na nich uwidocznione, 
czy odbędzie się przysięga, czy pow­
tórny wybór.

Pi Haintflwitz wä râi.
WARSZAWA, d. 9. 12. (Teł. wł. 

„Kur. Pł.”). Zaraz po- zamknięciu 
narad udali s;ę do min. spr. zagr. 
marszałkowie Rataj i T/ąmpczyńiki, 
tudzież premjer Nowak, który uwia­
domił p. Narutowicza o wyborze.

P. Narutowicz utrzymywał, że jest 
wyborem wzruszony, że wybór był 
dlań niespodzianką, jeszcze w piątek 
prosił by j^go nie kandydowano, ale 
ostatecznie poddaj« s*ę woli większo­
ści zgromadzeni i i bierze na się ten 
obowiązek.

P; Rataj uwiadomił gc, że zwołał 
drugie posiedzenie Zgrtm. Naród. na 
poniedziałek g. 12, co p. Narutowicz 
przyjął do wiadomości i zapewnił, ż 
się w tym terminie stawi.

Wreszcie marszałek Rataj prosił 
go o porozumienie si§ z Naczelnikiem 
rj iństwo co do przejęcia funkcji i pro­
sił, &hy okres był najkrótszy.

Ustalenie terminu objęcia władzy 
nastąpi po porozumieniu się np. Na.- 
rutowieża i Piłsudskiego.

Hiizeliik Pahslwa ziwiidioln;.
Kanoekrja sejmowa wysłała .po do­

konaniu wyboru prezydenta Rzeczy­
pospolitej do p. Naczelnika Państwa 
łist treści następującej:

»Na inocy art. 21-go ustawy z dn. 
21 jupen 1922 r. o regulaminie Zgro­
madzenia n&rodcwego, mam zaszczyt 
donieść p. Naczolnikowi Państwa, iż 

Zgromadzeniu narodowym w d. 9 
grudnia 1922 r. prezydentem obrany 
został p. Gabrjel Narutowicz.

Odpis protokułu uwierzytelnione­
go do niniejszego zeiączam.

Przewodniczący Zgromadzenia na­
rodowego marsze tak sejmu Jf. Rata;.

W Hsïici.
Gabryel Narutowicz, ur. w roku 

1865 w Telszach, na Żmudzi (dzisiej­
sza Litwa Kowieńska), od r. 1866 
zamieszkał w Szwajcnrji, gdzie 
uczęszczał na politechnikę w Zury­
chu. Odznaczywszy się, jako inży­
nier -elektrotechnik, został wkrótce 
prefeťiorem tejże politechniki i prze- 
był na tym stanowisku lat 17. Przy­
czyn?! się w znacznym stopniu do 
przeprowadzenia elektryfikacji kolei 
i przedsiębiorstw przemysłowych 

w Sswajcarji, gdzie dzisiejszy prezy­
dent polski cieszy się opinją wybit­
nego specjalisty.

W tym okresie czasu prof. Naru 
Łowicz zetknął się po raz pierwszy 
ze sprawami międzynarodowymi, 
uczestnicząc, jako delegat lub eksoert 
w różnych komisjach międzypań­
stwowych w zakresie robót publicz­
nych. Był również priez czas jakiś 
przewodniczącym komisji regulacji 
Renu. Znany był • również w Hisz- 
panji i w o Wlotzech, gdzie przepro­
wadzał roboty publiczne, w zakres 
elektrotechniki w chodzące.

Do Polski został powołany w líp­
ou 1920 r. przez p. Wł. Grabskiego, 
ówczesnego premjera, w celu obję­
cia teki ministra robót publicznych. 
Na tym stanowisku przetrwa! aż do 
wiadomego kryzysu, wywołanego 
w lipcu r. b. przez b. naczelniku 
państwa. W tym czasie p. Naruto­
wicz został ministrem spraw zagra­
nicznych i odrazu wykazał brak 
wszelkiej samodzielności i właściwej 
orjentacji w stosunkach międzynaro­
dowych.

W pracy politycznej dzisiejszy 
prezydent, obcy stosunkom krajo­
wym, udziału czynnego ni o brał. 
Sympatjami związany z osobą i obo­
zem b. naczelnika państwa, stał się 
on mężem zaufania ugrupowań ra­
dykalnych.

Kandydatura jego została wysu­
nięta przez .Wyzwolenie”.

Kandydat m>mo woli.
W sobotę ub. popołudnia w admini­

stracji „Kurjera Polskiego* prof. Bau­
douin de Courtenay przeglądał rocznik 
dziennika. Jeden z funkcjenarjuszy ad­
ministracji zapytał profesora, ćzy wie, 
ile otrzymał głosów? .Ależ wyraźnie 
oświadczyłem, że nie jestem członkiem 
Towarzystwa”, odparł p. Baudouin de 
Courtenay, sądząc, że chodzi o wybory 
w jednym ze stowarzyszeń warszaw­
skich. Wówczas powiedziano mu, że 
otrzymał 103 głosy na Prezydenta Rze­
czypospolitej. -Zdumienie profesora nie 
miało granic. Ale i irytacja. .Czy to 
wolno—wołał — stawiać kegoś bez jego 
wiedzy i woli?”...

Wvbór pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej dokonany został 
większością, która powitała jedynie 
przez połączenie głosów lewicy z gło­
sami obcych narodowości. Przeciw 
227 glosom polsk:m, które p^dły na 
p. Maurycego Żnmayskiego i 29 pol­
skim kartkom białym, połączyło się 
tylko 186 głosów polskich ze 103 
głosami obcych narodowości, które 
złożyły zię razem na większość p. 
Gab r.j cl a Narutowicza. Udział tych 
103-ch głosów obcych narodowości 
w większości jest najdokładniej 
stwierdza jy przebiegiem wyborów, 
gdyż już od drugiego głosowania 
prawie wszystkie, a od trsseiego gło­
sowania wszystkie głosy obcych na­
rodowości z nazwiska p. Baudoin*! 

de Courtenay, przerzuciły się na na­
zwisku p. Narutowicza.

Tizy grupy Chrzeácijaásk:ego Zw. 
Jedności Narodowej listy 8, jako naj­
liczniejsze zgrupowania polskie w 
Sejmie i Senacie, rozporządzająoe 
razwm w Zgromadzeniu Narodowym 
218 głosami, poczuwały się do obo­
wiązku zapewnienia większości pol­
skiej dla wyboru Prezydenta Rze­
czypospolitej. W tym cęlu usiłowa­
ły za pośrednictwem swej wspólnej 
komisji parlamentarnej wejść wtstyaz- 
ność przedewszystkim z grupą P.S.L 
—Piasta, w porozumieniu . z którę 
przeprowadzono wybory Marszałków 
Sejmu i Senatu.

Usiłowania te podejmowano bez 
przerwy, z uporczywą cierpliwością, 
w szczególności w ciągu całego ty­
godnia ostatniego, podając kolejno 
kandydatury Wojciecha Trąmpczyń- 
skiego, Ignacego Paderé oskiego, Ma­
urycego Zamoyskiego, Stanisława 
Głąbmskiego, gen. Józefa Hallera, 
prof. Kazimierza Morawskiego, ale 
bezskutecznie. Grupa P. S. L. Pią- 
sta, odmawiając oświadczenia za ja­
kimkolwiek kandydatem wspólnym, 
tuż przed głosowaniem wysunęła 
własnego kandydata w. osobie pana 
Wojciechowskiego, c którym jej przy­
wódca twierdzi, że w razie wyboru 
zrzeknie się godności, a w ciąga 
głosowania przerzuciła swe głosy na 
kandydata obcych narodowości.

W ten sposób stało się, że kan­
dydat, mający tylko mniejszość gło 
■ów polskich, narzucony został na 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
głosami obcych narodowości.

Podstawowa zasada zdrowej poli­
tyki narodowej została podeptana.

Naród polski musi odczuć i od­
czuje taki wybór pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej w odbudu- 
wuiącym się żmudnie niepodległym 
bycie po stuletniej niewoli jako cięż­
ką zniewagę, wyrządzoną pokole­
niom, które o niepodległość walozy?y 
jako gwałt zadany myśli politycznej 
polskiej, jako groźne, znamię roz­
stroju.

Grupy Chrześcijańskiego Związ u 
Jedności Narodowej nie mogą wziąć 
na się odpowiedzialności za bieg 
spraw państwowych v takim stanie 
rzeczy głęboko niezdrowym i odmó­
wią wszelkiego poparcia Rządom, 
powołanym przez prezydenta, narzu­
conego przez obca narodowości — 
Żydów, Niemców i Ukraińców.

Stronnictwa Chrześcijańskiego Zw. 
Jedności Narodowej podejmują sta­
nowczy walkę o narodowy charakter 
Państwa Polskiego, zagrożony tym 
wyborem.

Komisja Parinaîantarna 
Chrześcijańskiego Zw.*Jedn. Nar.

Związek ludowo - narodowy: ■ 
Stanisław Głąbiński, Stanisław 
Grabski, Maran Seyda, Juljan 
Zdanowski. Chrześcijańska de­
mokracja: Józef Cbaciński. Lu­
domir Czerniei/ski, Wojciech 
Korfanty. Klub chrzescijańsko- 
narodowy: Edward Dubanowicz, 
Stanisław Stroński i Tadeusz 
Szułdrzyński,

Demonstracje uliczne.
„Kurjcr Warsxawsk'" pisze: W so­

botę wieczorem, po ogłoszeniu wyni­
ków wyborów na prezydenta Rze­
czypospolitej, kilkutysięczny tłum
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z pośród gorętszyeh żywiołów naro­
dowych, zgromadzony przed gmachem 
sejmu na ul. Wiejskiej, ujawnił de­
monstracyjnie swoje niezadowolenie 
z wyniku wyborów głównie przeciw­
ko tym grupom poselskim, które przy 
wyborze. prezydenta zlały się w jeden 
blok z mniejszościami narodowymi 
w celu obalenia kandydata grup na­
rodowych—Maurycego Zamoyskiego.

Na wiadomość,że thugutowcy, wi- 
tosowcy wraz z żydami i innymi 
mniejszościami narodowymi zdecydo­
wali o wyborze na prezydenta Naru­
towicza — wśród krewko nastrojo­
nych tłumów rozległy sie złośliwe 
okrzyki. Przy śpiewie .Roty“, de­
monstranci udali się przez Nowy 
Świat i Krak. Przedmieście i tu przed 
poselstwem włoskiem wnosili okrzyki: 
„Niech żyją Wiochy! Niech żyją fa­
szyści!“, przed hotelem zaś Europej­
skim, gdzie mieszka p. Narutowicz, 
nieprzychylne pod jego adresem 
okrzyki.

Demonstranci usiłowali udać się 
na ulicę Wierzbową, przed gmach mi­
nisterstwa spraw zagranicznych*, lecz 
tu kordon policji zagrodził im drogę.

Tego rodzaju odruchy żywiołowe 
są oczywiście niepożądane i mogą 
tylko utrudnić jedynie wskazaną 
w tych wypadkach opozycję, utrzy­
maną w ramach legalnej akcji parla­
mentarnej.

Oświadczenie P. S. L*
Klub P. S. L ogłosi! wczoraj na­

stępujące oświadczenie:
P. S. L. stojąc na stanowisku, że 

tak ze względu na zagranicę, ja i ze 
względu na konieczność konsolidacji 
stosunków wewnętrznych, aby kan­
dydat na stanowisko Prezydenta 
Rzeczypospolitej skupił jeżeli nie 
wszystkie, to przynajmniej większość 
głosów polskich, przystępowało do 
wyborów. To było powodem, że 
P. S. L. do ostatniej chwili nie wy­
suwało . swego kandydata, starając 
się uzgodnić rozbieżność stanowisk 
innych stronnictw, co ma doprowa­
dziło do pożądanych rezultatów z po­
wodu wystawienia przez prawicę 
kandydatury hrabiego Zamoyskiego.

Wobec tego P. S. L. („Piast”) 
wystawiło w ostatniej chwili kandy­
daturę p. Wojciechowskiego. Kan­
dydatura człowieka, który całym ży­
ciem swoim był szczerze związany 
z polskim ruchem niepodległościo­
wym, powinna była skupić wszyst­
kie głosy polskie. ■

Głosowanie „Piasta” na kandyda­
turę p. Woiciechowskiego nie było 
spowodowane układem, z którąkol­
wiek z grup lewicy, a tymbaidziej 
z którymkolwiek . ugrupowaniem 
mniejszości narodowych.

Wobec upadku kandydatury pana 
Wojciechowskiego P. S. L.y mając 
do wyboru 2 kandydatów, me miało 
możności, jako stronnictwo demokra ­
tyczne f ludowe, głosować na wy­
bitnego przedstawiciela arystokracji.

Pierwsze krekï Prezydenta.
WARS ZAWA, dl. 1.12. (Tel. wł. 

„Kur. Pł."). Nowowybrany Prezy­
dent Gabryel Narutowicz złożył wczo­
raj wizytę Naczelnikowi Państwa p. 
Piłsudskiemu,

W parę godzin później p. Naczel­
nik Państwa rewizytował nowo-obra- 
nego Prezydenta.

WARSZAWA, d. 11.12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.“)* Nastąpiło porozumienie 
pomiędzy Naczelnikiem Państwa 
a nowobrauym Prezydentem co do 
daty zdania i przejęcia urzędu. Da­
tę tę wyznaczono^ na czwartek rano.

Aż do przejęcia urzędu naczelna 
władza wykonawcza spoczywać bę­
dzie w ręku p. Naczelnika Państwa.

WARSZAWA, d. 11.12, (Tel. wł. 
„Kur. Pł."). Około g. 11 nowoobrany 
Prezydent udał się do gmachu Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, gdzie 
urzędował jak zwykle w niedzielę do 
g. 2 po południu.
f Wizytowali go wyżsi urzędnicy 
państwowi oraz. członkowie korpusu 
dyplomatycznego, winszufąc Prezy­
dentowi wyboru.

W Sejmie.
WARSZAWA, d. Ï1.12 (Tel. wł. 

„Kur. PI ”) Przez cuły dzień wczo­
rajszy w Sejmie panował ruch słaby 
Dopiero o godz. 4 po południu za­
znaczyło się pewne ożywienie.

W południe udała się do nowo- 
obranego Prezydenta Rzeczypospoli­
tej delegacja „Wyzwolenia” w oso­
bach : przewodniczącego p. Thugut- 
ta, Patka, Rudzińskiego i sekretarza 
Bagieńskiego, aby złożyć Mu życze­
nia z powodu wyboru na Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej.

Pan Narutowicz przyjął delegację 
bardzo życzliwie i oświadczył, że 
będzie oddziaływał w duchu kompro 
miso wyra i nie będzie wiązał się 
z żadną partją.

Pod dwoma względami nie ustą­
pi w żrdnym razie — pozostanie de­
mokratą i republikaninem.

Sprawa nowego rządu
WASZAWA 11,12 (Tel. władny 

„Kurj. Pł.*)J Zapytany przez dele­
gację „Wyzwolenia* w sprawie no­
wego rządu p. prezydent odpowie­
dział, że po przyjęciu dymisji obec­
nego gabinetu powierzy mu nadal 
sprawowanie funkcji.

W sprawie tej odbędą się jeszcze 
konferencje.

Dalsze demonstracje.
WARSZAWA, d. 11.12. (Tel. wł. 

„Kur. Pł.“). I przez cały dzień wczo­
rajszy 4. j. przez całą niedzielę odby­
wały się w stolicy wielkie demon­
stracje narodowe. Demonstranci wy­
kazali znakomitą organizację.

Około godz. 12 w południe demon­
stranci przeciągali ulicami, wołając:

„Niech żyje Haller Prezydent Pol­
ski”, podążając do nfeszkania gen. 
Huilera. Tam przemawiał poseł liski,

Gen, Haller przyjął delegację zgro­
madzonych, a później przemówił z häl­
fe cni i do tłumu. W mowie swej gen. 
wzywał do modłów o polskość Polski, 
do bojkotu i w ilki o polskę Polską.

Potym tłum ruszył przed gmach 
sejmowy, gdzie słaby kor duo policji 
został przerwany.

Tutaj tłum wznowił okrzyki:
— Precz z Nano biczem i z ży­

dami!
Następnie tłum ruszył przy okrzy­

kach:
— Niech żyje Zamoyski ! przed 

Hotel Europejski.
Później przeszedł ulicą Wierzbową, 

gdzie nastąp.ł incydent z żydem, 
który miał na tłum ten splunąć z miesz­
kania swego na piętrze.

Tłum rozprawił się ze sprawcą ' 
zajścia doraźnie i podążył na Pfcc 
Teatralny, gdzie przemawiali óf,en- 
ehowsói, liski i inni.

O godz; 1 zebrała s,ę Młodzież 
Akademicka i tłum ludu, który skie­
rował się przed ministerstwo Spraw 
Zagranicznych i przed Hotel Euro­
pejski. . ,

Marszałek Rataj u pana 
Narutowicza.

WARSZAWA 11.12 (Tel. własny 
„Kurj. Pł.”). W godzinach popołu­
dniowych udał się 00 nowoohranego 
Prezydenta Marszałek Sejmu Ritai 
w celu omówienia z nim szczegółów 
dzisiejszego aktu zaprzysiężenia,

Po powrocie, do Sejmu.
WARSZAWA 11.12 (Tel. własny 

„Kurj. Pł.”). Po powrocie do Sejmu 
p. Marszałek zaprzeczył rozsiewanym 
pogłoskom, jakoby namawiał p. Na­
rutowicza do zrzeczenia się godności 
Prezydenta Rzeczypospolitej,

W tym czasie zebrał się ponow­
na tłum przed Sejmem i wznosił 
okrzyki :

— Precz ź Narutowiczem!
A także odgrażał się pod adre­

sem Witosa i żydów.
Do tłumu przemawiał z balkouu 

pos. ks. Nowakowski.

Demonstracje na dzisiaj.
O g. 8 wieczorem rozeszły się 

wiadomości, że żywioły narodowe 
pragną nie dopuścićdo zaprzysiężenia 
p. Narutowicza.

W tym celu dziś o g. 7-ej rano 
miały się zebrać wielkie tłumy przed 
Sejmem i niadopuścić posłów do 
gmachu.

Powiadomiony o powyższym p. 
Marszałek Sejmu odtelefonował na­
tychmiast do ministra spraw we­
wnętrznych Kamieńskiego o przed­
sięwzięcie stosownych zarządzeń.

Z takim samym życzduiem zwró­
cił się między innymi i pos. Thuhut.

Prasa lewicowa podaje, że dziś 
robotnicy lewicowi uwalniają się od 
zajęć w celach kontrdemonstracji na­
rodowych.

Demonstracja w Toruniu i we 
Włocławku.

WARSZAWA, d. 11.12. (Tel. wł. 
„Kuijera Pł.“)’ Podobno we Włoc­
ławku i w Toruniu* imeły w czoraj 
miejsce pochody demonstracyjne z po­
wodu obioru nowego prezydenta.

Kto się cieszy.
WARSZAWA, d. 11.12 (Tel. wł, 

„Kur. Pł.”). „Gazeta Poranna“ pisze : 
Jedynie radość z powodu wyboru 
okazują żydzi ! „Nasz K uj j o r* 
tryumfuje i Wyraża opinję, że jest 
teraz możliwość współdziałania z 
mniejszościami przy tworzeniu rządu

— Widać z tego, pisze „Gazeta 
Poranna", że żydzi z całą zdumiewa 
jąeą odwagą sięgają jawnie po wł&- 

, dzę W Polsco, nie zadawalniając się 
tymi sukcesami, jakie osiągnęli.

Zaprzysiężenie Prezydenta
WARSZAWA, d. 11.12 (Tel. wi. 

„Kur. Pł.”) Dziś, zgodnie z Konsty­
tucją, nastąpi uroczystość zaprzysię­
żenia nowoobranego Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej. Uroczystość 
nie potrw a dłużej, jak kwadrans. No- 
woobraoy Prezydent złoży przed kru 
cyfiksem przysięgę. Jest rzeczą pra­
wie pewną, że ^rupy narodowe w 
uroczystości zaprzysiężenia Prezy­
denta nie wezmą wcale udziału.

Z ostatniej chwili.
Zakaz urządzania pochodów.

WARSZAWA 11.12 (Pat.). Godz. 
.11 m. 45. Komisarz rządu wydał 
zakaz urządzania pochodów de­
monstracyjnych.

WARSZAWA 11.12 (Tel. własny 
„Kurj. Pł.”). Mimo zakazu Komisa­
rza Rrądu zbierają się grupy ludno­
ści i wznoszą okrzyki przeciwko p, 
Narutowiczowi.

Policja wszędzie skonsygnowana 
utraymuje wzorowy porząd3k.

Posłowie odprowadzani są do Sejmu 
pod konwojem policji pod bagnetami.

WARSZAWA, d. 11.12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.“).- Godz. 1 po poi. Przed 
Sejmem doszło do drobnych utarczek 
pomiędzy studentami i posłami ży­
dowskimi.

BlJM
Gdy bezpośrednią po wyborach 

napisaliśmy, ^ânowu iu Sejmie nie óę- 
dzie pracif pozytywnej ale walka za­
cięta o kasta i doktryny** — zarzuca­
no nam, że jesteśmy złowróżebnymi 
krukami.

Miesiąc czasu dzieli nas zaledwie 
od tej chwili, a już tego samego 
zdania są i ci, którzy na nasze sło­
wa wzruszali ramionami.

Dolar doszedł do 17.500 mk.
Zboże i inne artykuły spożywcze 

rosną * w cenie, jak na drożdżach. 
Urzędmcy wystarczyć nie mogą 
swych oensji, przemysł przeżywa 
strasznie ciężkie chwile, strajki s ę 
mnuźą, żądania podwyżek są na po­
rządku dziennym, a pomimo sezonu 

* przedświątecznego zastój w handlu 
jest zatrważający, bo ceny wstrzy­
mują każdego od kupna.

W takich warunkach dokonano 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej.

I wyszedł człowiek przypadku.
Nie byle czynnikr, któryby mógł 

zjednoczyć posłów-polaków, gdyż 
Sejm nasz nie posiada Narodowo- 
Katolickiego Centrum.

Dwuch posłów z Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego (Polskiego 
Centrum) pp. ks. Stanisław Nawrocki 
z Białostockiego i prof. Bronisław 
Knotte z Zagłębia oraz grupka po­
słów stronnictwa Katolicko-Ludowe- 
go nie mogli nic ździałać.

Trzeba przyznać, że Chrz. Zw. 
Jedności Narodowej (prawica) poczy­
nił duże wysiłki w celu wytworze­
nia łączności z grupą „Piasta“, ale 
zabrakło kogoś, któryby te dwa obo­
zy mógł scemeutewać na gruncie 
dobra ogólnego, wznieść się w tej 
ważnej chwili ponad partje.

To też dopiero teraz dochodzą 
niektóre organa prasy stołecznej do 
tego, co dla nas było widoczne już 
w dniu 6* listopada r. b.

Tylko czyż któż tam zwraca uwa­
gę w Polsce na prasę prowincjonalną? 
Wszak nawet ci, którzy mają pre­
tensje do znajomości spraw praso­
wych pragną u nas zrobić z dzienni­
ków prowincjonalnych „gaeetkf para- 
fjalne", „organki samorządowe^, „kata­
rynki plotek małomiasteczkowych*, „gra­
mofony prasy statecznej* lub „kronik1 
wiadomości zaściankowych1'. Zagranicą 
jest inaczej! „Manchester Guardian”, 
„Fuankfurter Ztj.", „Chicago Tribu 
ne“ są tak samo dobre, jak „Berli­
ner Tageblatt“, londyński „Times” 
lub „New York Herald* i są z rów­
nym interesem czytane, jik tamtej­
sza přasa stołeczna !

Bo tak być powinno, bo tak być 
musi. Bo na całym świecie prowin­
cja jest większą od metropolji, pro­
wincja jest zdrowszą moralnie i objek­
ty w niejszą w sądzie aniżeli stolica 
z prowincj: idą talenty i ludzie do 
stolicy.

Ale u nas inaczej, inaczej, inaczej! 
Dobrze że choć późno zaczynają 

się zgadzkć.
Oto co pisze po wyborze prezy­

denta w „Kurjerze Warszawskim“ 
p. B. K.:

Cóż b^dz i dalej? Wierni swym 
zasadom, będziemy tu śledzili bieg 
rzeczy z zimną krwią,*z niezbędnym 
spokojem, zalecając to samo i czy- 
tfeloikom naszym. Tylko bowiem 

. całkowita równowaga umysłów 
i opanowania wrażeń, może nam 
zapewnić trafny wybór drogi po­
stępowania. Niepodobna wszakże 
ukrywać, że sytuacja jest ciężka. 
Obóz narodowy, pragnący z całej 
duszy współpracowania pozytyw­
nego dla dobra państwa i narodu, 
został zepchnięty do roli opozycji. 
Przedstawiciel włościan posiadają­
cych przekłada sojusz z radykali­
stami społecznymi i sjonistami 
i wybiera się tworzyć z nimi rząd, 
Prezydent Rze o ty pospolitej, nie 
znający kraju i ludzi, a łudzący 
się co do twórczości państwowej 
żywiołów skrajnych, nie stanie się 
medjatorem, nie zdobędzie się na 
upomnienia mądre, nic może rzu­
cić na szalę wypadków autorytetu 
doświadczenia i górnego patrzenia 
na sprawę publiczną. Tylko za­
ciekli partyjność mogłaby się cie­
szyć z takiego rozwoju rzeczy, 
oczekuiąo obfitego żniwa dla sie­
bie w rychłej przyszłości. Patrjoci 
wszakże muszą być zatrwożeni. 
Znaleźliśmy się, zaiste, w niezwy­
kle ciężkim położeniu, będziemy 
musieli przetrzymać wielcb krytycz­
ne czasy. (Podkreślenie naszej Re-. 
dakcji).
Brawo! Myśmy pisali mniej więcej 

tak samo, ale o miesiąc zgórą wcze­
śniej, zaraz po wyborach do Sejmu» 
a nawet przed wyborami!

Ale któż wtedy nas sluahał?! 
„Gazeta Warszawska* pisze:

Przez długi szereg dni od chwi­
li wyborów do Sejmu i Senatu 
P. S. L. nie mogło nie widzieć 
jedynej alternatywy: albo prawi­
cowa większość narodowa, albo więk; 
szość lewicowa z. żydami i innymi 
wrogami państwa, a jednak nie 

. oh ciało nawet jednej urzędowej 
konferencji odbyć z klubami Chrz* 
Z w. Jedności Narodowej, natomiast 
pióbowało manewrów, które osta­
tecznie doprowadziły do martwego 
punktu nierozwiązany dylemat d;v 
by obecnej.
Dla „Gazety Warszawskiej** sUjř 

się to dopiero obecnie »wiadome? 
Myśmy o tym wiedzieli oddawna, 
przed wyborami!
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SWnjöe cfWy nc M dio kołnierza PolsKiegD.
„Gazeta Poranna”, pisse:

Idące pod komendą żydowską 
mniejszości narodowe, które weszły 
do Sejmu Polskiego pod hasłem 
rozbijania Państwa Polskiego i od­
sunięcia większości polskiej od wło- 
darstwa we własnym Państwie, 
działały z żelazną Konsek w&ncją 
i logiką.
Zadaniem ich było wykazać, te 

w Rzeczypospolitej Polskiej wolą 
ich posiada przemożne snaczenie 
nawet w t&k decydujących mo­
mentach, jak wybór Prezydenta 
Rzeczypospolitej. »

Spełnienie tego zadania umożli­
wiło im zaślepienie partyjne lewicy 
orat—chaotyczna, niekonsekwent • 
na taktyka Witosa.
,Kurj er Poranny" stawia ze 

swej strony pod adresem prawicy 
zarzut nieustępliwości partyjnej w od­
niesieniu do kandydata n Piasta” St. 
Wojciechowskiego.

„Kurjer Polski“ pisze, te:
Przebieg dnia wy boru prazy- 

deota okazał, te stronnictwa nasze 
na żaden jednolity pkn akcji zde­
cydować się nie umiały. Przynaj­
mniej nie przed wyborem Prezy­
denta. Mozę dziś, po wyborze, 
zec.hoą spokojnie rozpatrzyć sytu­
ację i choćby’ retrospektywnie zdać 
sobie sprawę, że podstawowa więk­
szość p. Narutowicza nie wyklu­
cza bynajmniej dokończenia dz.eła 
tak, aby Polska otiwymału rząd na 
polskiej, parłamantarcej większości 
oparty.
r aj to Bote! Dążyć do tego na­

leży ze wszystkich sił,, ale my pozo­
staniemy zgodni w tej kwestji z po­
glądem p. B. K. z »Kurjera War­
szawskiego”, że czekają nas cza y 
wiele» krytyczne!

Oasy, wobec których wszystko 
inne zejść powinno na bok, bo tu 
już nie o tę czy inną partię chodzi, 
ale o... Polesę !

K. B li. 
••••••■••■»■■■••«■••w 
TELEGRAMY.

Orędzie EzFdlep-
PARYŻ 9.12 (Pat.). Dzienniki do­

noszą z Waozyngtonu, że Harding 
wydał orędzie do kongresu, w ^któ­
rym oświadcza wyreźnie, że Stany 
Zjednoczone nn‘e podpiszą nigdy tra­
ktatu, zawierającego sojusz zbrojny, 
orrz będą unikiły przyjęcia jakiego­
kolwiek zobowiązania, któreby mogło 
postawić Ligę Narodów nu ich dro­
dze. Orędzie domaga się usilnie ra­
tyfikacji waszyngtońskiego układu 
morskiego i podsuwu myśl; ażeiy 
układ ten rozciągnąć i na inne mo­
carstwa, w ce,u uniknięcia wojny.

Konferencja Lozańska.
LOZANNA 9.12 (P^t.). Przewo­

dniczący delegacji gruzińskiej Czcn- 
keli piztsłjf konferencji nową notę, 
w której; wobec tfigo, iż Oziczerin 
ządu dla siebie prawa przemawiania 
również w imieniu Gruzji, odpiera de­
legat gruziński imieniem rządu naro­
dowego G.uzh propozycje rosyjskie 
w sprawie cifśnin, ponieważ propo­
zycję ic nie ydpowiadiją zgoła inte­
resom Gruzji. Delegacja gruzińska 
przyłącz* się natomiast do propony- 
•ji sojuszników.

LOZANNA, 10.11 (Pat.—Havas). 
W ostatnich obradach sprzymierzeni 
zaakceptowali żądania tureckie wy­
łączenia wybrzeża Marmara z przed­
stawionych stref demditaryzGwany-jh 
oraz przewozu kolejami ze stref 
cdemiłitaryzowanych wojska, a tak­
że zachowania arsenału w Konstan­
tynopolu.

Konferencja londyńska.
LONDYN 9.12 (Pal.). Cala pra- 

Ba wskazuje na znaczenie konferen­
cji londyńskiej. »Daily Telegraph” 
donosi, że Japon ja ponowił:? propozy­
cję w sprawia dopuszczeni* jej do 
tokowań,

LONDYN 9.12 (Pat.). Prezyden­
ci ministrów państw sojuszniczych od­
byli dzisiaj przed południem na Dow­
ning Street konferencję. Dyskusja ma 
być kontynuowana po południu. Przed 
wieczorem nie będzie ogłoszony ża­
den komunikat prasowy.

LONDYN 8.12 (Pat.). Bonar Law 
odwiedzi! dziś przed południem Poin- 
caregb i Mussoliniego w hotelu i od­
był z nimi wstępną konferencję.

LONDYN, 1042. (Pat). Urzędo­
wo komunikują: Ministrowie koalicyj­
ni przystąpię do obrad w. sprawie 
odszkodowań oraz długów międzyso­
juszniczych.

LONDYN, d. 10.12. (Pat.—Reuter). 
Król przyjął na posłucnaniu Poinoa- 
r’ego, Mdssor’ni’ego i Theunisa.

W poniedziałek odbędą się dalsze 
narady.

Rewolucja w Bułgaiji.
PARYŻ 9.12 (Pat ). Havas dono­

si, że niemu żadnych wiadomości, ja­
koby w Sofji wybuchła rewolucja.

SOFJA 9.12 (Pat.).(Bułg. tg. tel.) 
Daskalow, odpowiadając wczoraj w 
Izbie na interpelację w sprawia osta­
tnich wypadków, jakie miały miejsce 
w Scfji w związku s zajściami w Ku- 
stengil, oświadczył między innymi, że 
wypadki te dowiodły, iż traktat w 
Newilly puzbawił Bułgarję siły pań­
stwowej, wcbec czego Buigzrja musi 
w podobnych razach zwracać s-ę o 
poparcia bezpośrednio do szerokich 
mas narodu. Minister zakończył swe 
przemüwirn'e słowami: Czas już, aby 
niesprawiedliwoścj tej położyć kres.

Irecja kari aprai?^« klęski
ATENY (Pat.—Havas). Komitet 

rewolucyjny postanowi! postawiďprzed 
sad wojenny b. wysokiego komisarza 
Grecji dla Azji, Mniejsze* Starkyados’a, 
Akt oskarżenia zarzuca mu wspćłwi- 
nę w doprowadzeniu Grecji do upadku.

Spnva lUJpedj.
GDANSK (A. W.). „Dziennik Gdań­

ski“ donosí, że wobec prawdopodo­
bnego przegrania sprawy o Kłajpedę 
w Paryżu. Kowno wysuwa obecnie 
żądanie, aby do Litwy kowieńskiej 
przyłączono przynajmniej cały obszar 
klaipedzki, z wyjątkiem miusta i portu.

Z^khdj Fordk w Trjtśele.
WIEDEŃ (A.W.). Z Tqestu do­

noszą: Amerykański fabrykant samo­
chodów, Ford, urządził w porcie trje- 
steńskim fabrykę, w której montuje 
się części składowe samochodów i ma­
szyn, wyrabianych w A ęntryce. Ford 
vhce zdobyć w ten sposób nietylko 
włoski, ale cały europejski rynek dla 
swych fabrykatów.

lovy kcmisirz siarbc.
MOSKWA (Rpr.). Dekretem pre- 

zjdjum Centr. Kom. Wyk. zastępca 
komis ar są skarbu Sokolników został 
mirnowany ludowym komisarze raskar 
bu republiki sowieckiej.

K«netes|a Krappu w ńisJI.
BERLIN (Rpr,). Została tu pod­

pisana w ortatecznej formie umowa 
koncesyjna, zawarta pomiędzy rządem 
sowiecKiru a Í rmą Kruppa. Na’mo­
cy tej umuwV Krupp otrzymuje wiel­
kie koncesje przemysłowo-rolnicze na 
południu Rosji. Pertraktacje w tej 
oprawie toczyły sję już od dłuższego 
czasu, niejednokrotnie grożąc zerwa- 
nięm i doszły do sxutku przy pośre- 
ÛL-iciwia Urquharth’- i pizy udziale 
kapitalistów angielskich w 75 proc.

Charobn dlnumlt.
WIEDEŃ (Aj. Wsch.). „Wiener 

Allgemeine Zeitung" ponosi z Rzymu, 
że d’Anuunsio bardzo poważnie za­
chorował.

aalirtrcfa loiAkzt.
LONDYN (Pat.). Reuter donosi 

z Njw Port News o starciu 2-ch aero­
planów wojskowych, wskutek czego 
zginęło 2 oficerów i 4 żoł zderzy.

Vekíl w Foldid.
Traktat handlowy z Japon ją.

WARSZAWA, d. 11.12. (Tel. wL 
, Kur jen Pł.”). Z powodu podpisa­
nia traktatu handlowego z Japonią 
odbyło się uroczyste zebranie przy 
udziale p, Narutowicza. P. Prezydent 
występował jeszcze w roli ministra 
spraw zagranicznych.

Konferencja rozbrojeniowa 
w Moskwie-

MOSKW’A, d. 10.12. (Pat). nIz- 
wkstja” podają, że 5 grudnia rząd 
fiński posłała! swej delegacji rozbro­
jeniowej nowe instrukcje.

MOSKWA, 10.12. (Fal). Radziwiłł 
na posiedzeniu dzisie’ezym konfe­
rencji zaprżaczył informacjom nlz- 
wiestji”, jakoby Rumunja upoważni­
ła go jedynie da roli obserwatora.

.MOSKWA, 10.12 (Pat.—Iskrowo). 
W sobotę w poselstwie polskim wy­
dany był raut przez delegację polską 
Obecni byli delegaci wscystkich 
państw b*arących udział w Konferen 
cji oprócz litw:nów. Obecni też byli 
przedstawiciele rządu sowieckiego.

Hbór do vojska ve wsckodnioj ■>- 
łopjisce-

LW O(T«l. wł.). Ogłoszony po­
bór do wojska mężczyzn, urodzonych 
w 1900 lub 1901 r. bez względu na 
przynależność wyznania i narodowo­
ści, w skrze ukraińskich polityków 
wywołał liczne komentarze. Ludność 
miejscowa wiejska przyjęła to zawia­
domienie z całym uznaniem.

Chfliiï: posła.
LWÓW (Tel. wł.). Aresztowany 

poseł Marko Lutkiewicz, który był 
wybrany gwałtem i terrorem, zaciął 
głodówkę.

Rowy t&jewsda śląski.
KATOWICE (AW.). Stanowisko 

wr jefwody śląskiego n^jprawoopodo* 
bniej obejmie obecny marszałek Sej­
mu śląskiego, mecenas Wolny. Ró- 
wncczośaie sfery sejmowe Łujmują 
się pytaniem, kto w takim výpadku 
zostałby marszałkiem Sejmu.

Uesezenle vojsvod/ Bymera.
KATOWICE (A.W.). W środę 

odbyło się posiedzenie sejmu śląskie­
go, poświęcone ś. p. wojewodzie ślą­
skiemu Rymerowi.

Sejm śląski złozył ca trumnie wo­
jewody Ryméra wieniec.

Prześladowania Polaków 
na Litwie Kowieńskiej.

KOWNO, 40.12. (Pat). Posłowie 
polscy ksiądz Laus i Kazimierz Wcł- 
kowieki ogłosili odezwę, etwieruzają- 
cą fakt naruszenia praw mniejszości 
narodowych na Litwie co do przetrze- 
ganiu praw upośledzonej ludności 
polskiej.

Komunikuję dalej i oświadczają, 
że de Sejmu Kowieńskiego n»e pó1,- 
dą, aby nie potwierdzili wyroku za­
głady; wydanego pi zez Litłf ź n* tu­
tejszych polaków.

Kronika Płocka.
WÏ53EK. 

1/ 

CIUllEi.

KHLENDAIUYK.
Wtorek. Leoncjusza m.

Im. sł. Wolidara 
Środa. Łucji p. i m.

Im. sł. Władysława

Nabożeństwa w Ko ściek po-Refor­
mackim. Z powodu odpustu w Ko­
ściele no-ßefcrmäck'm odbywają się 
posez całą oktawę nabożeństwa so­
lenne z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, aż do piątku włącznie.

Na mebzpurach zwykle wygłasza­
ne są kasaniu stosowne.

Lud bierze żywy i tłumny udział 
w tych nabożeństw« ch.

= Nasz dodatek nadzwyczajny. W 
sobotę późnym wieczorem wydaliśmy 
dodatek nadzwyczajny o wyborze pre­
zydenta Rzeczypospolitej PolskhJ. 
Przey całą dobę apiywaly do nas 
liczne zapytania z całego miasta i oko­
licy o wyniku wyborów.

Komunikował šémy też bezustan­
nie naszym czytelnikom, zaintereso­
wanym wyborem wyniki poszczegól­
nych głosowań bądź lia to w nie bądź 
przez telefon, bądź ustnie tym, któ­
rzy oczekiwali na rezultat w redakcji.

Po 4 skrutynjum w przewidywa­
niu zwycięptw?i kandydata narodo­
wego złożyl;śmy jut cały dodatek ż 
nazwiskiem Hr. Zamoyskiego. Do­
piero w parę chwil potym zadźwię- 
czrł dzwonek i doniesiono nam o wy. 
niku ostateczny ni. Pragnąc najprę­
dzej uwiadomić Płock o wyborze, nie 
zamieściliśmy życiorysu elekta w do­
datku.

= Odsłonięcie tablicy w 1 gimna­
zjum żeńskim. W niedzielę ubiegłą 
dn. 10 b. m. — wobac uczenie gim­
nazjum I go żeńskiego i grona zapro­
szonych osób — odbyła się uroczystość 
odsłonięciu tablicy pamiątkowej, zazna­
czającej zasługi, położone dla tego za­
kładu przes as, prałata Lasockiego. 
Jak wiadomo wszystkim, ks. prałat, 
dzięki swej inicjatywie osobistej i sta­
raniem—przyczynił się głównie do na­
bycia obecnego gmachu gimnazjum na 
własność ówczesnego T-wa udziałowego 
szkoły 1 tym sposobem zapewnB trwałe 
podstawy istnienia ' uczelni żeńskiej 
średniej.

O zasiągach tych mówił prefekt 
gimnazjum poczym przemawiał ks. pra­
łat Lasocki, wspominając o factaen 
poszczególnych rozwoju szkoły. Poczym 
nastąpiło odsłonięcie tablicy przez dy­
rektorkę zakładu, p. Rościszewską przy­
czyni wypowiedział jeszcze kilka słów 
p. irec. Ęąliński.

Tablica nosi napis: „Towarzystwo 
Szkoły Udziałowej, ofiarowując odro 
dzon&j Ojczyźnie szkołę w dn. 9 listo­
pada ,1920 r., tablicę niniejszą poświę­
ca zatfngum wieloletniego swoge Pre­
zesa Towarzystwa i Opieauna szkoły 
Ks. Prałata Ignacego Lasockiego".

= K( ncł t na tablicę pamiątkową 
W 1 grmn. męskim. W niedzielę prsy, 
szłą t. j. 17 b. m* odbędzie się jak 
już denosiśmy, kocaert w sali popiso­
wej 1-gc gimn. męskiego — na rzecz 
tablicy pamiątkowej, poświęconej ucz­
czeniu bohaterów uczniów, poległych 
w obronie Ojczyzny podczas najścia 
bolsrewickiego — iw ogóle podczas 
walk z bolszewikami.

Tablicę tuką posiada już gimnazjum 
Jl-gh, tymbardziej więc domaga się 
takiej tahliey liczny zastęp poległych 
wychowańców gimn. I-go.

Na koncert złożą się solowe wystę­
py: p. M. Mficzyńskiego, monolcgisty 
z Warszawy, p. Staszewskiej, znanej’ 
amatorki — śpiewacki z Płocka, oraz 
występ chóru uczniowskiego, prowadzo­
nego pod doświadczonym kierownictwem 
p. Sianki — tudzież ^inne występy (trio) 
T stwa Muzycznego.

Powodzonio koncertu bezwątpienia 
jest w zupełności zapewnione.

— Z wjkhdów w P jmu Ludowym. 
W poniedziałek prof. Awerynmó­
wić będzie o zimowaniu roślin oraz e* 
zimowaniu ssaków (zwierząt) jako to 
niedźwiedzia, borsuka i in.

W á r c d ę adwokat R. Lutyński 
mówić będzie o starożytnych grokaeh 
ich życiu, obyczajach i wierzeniach.

W czwartek prof, Z, Maciejow­
ski niówió będzie w dalszym ciąga o 
rycerstwu w Polsce i Zachodniej Eu­
ropie.

W sobotę prof. B. Skainowski 
będzie w dalszym ciągu mówił o na 
turainych bogactwach Polski (repa naf­
towa sól. gaz ziemny i in.) Wykład 
będzie ilustrowany przezroczami.

Wykłady są bezpłatne i dostępne 
dla wszystkich. Początek o godz, P/a 
wiecz.
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= Sprostowani*- Wskutek myl- 
r.yeh informacji i braku programów 
nazwaliśmy deklamatora—pianistę z wie­
czorów wosołej Muzy, w dn. 8, 9 b.m. 
—penem Piotrowskim, tymczasem na­
zwisko brzmieć powinno p. Szadkowski 
P. Szadkowski dał się już poznać pu­
bliczności naszej, występując kilkarotnie 
na scenie płockiej w latach ubiegłych.

= Wspomnienia pośmiertni. Do­
wiadujemy się o zgonie długoletnie­
go dzi äkana Sierpak iego ś. p. kg. 
kan. Władysława Mdchera.

Zacny ten kaplan odznaczał się 
niezwykłą pracowitością na wszyst­
kich posterunkach pracy pasterskimi. 
Znany był i w Płocku, gdzis przez 
kilka Ist był wikarjuszem-zarządza­
jącym paraiją za czasów ks. Welcń- 
akiego, ówczesnego regensa semina­
rium. Później jako gorliwy proboszcz 
w Poniatowie i Czerwinie, pozosta­
wił dotychcs&s miłe wspomnienia 
wśród parafian. Od roku 1907 był 
proboszczem i dz ekanem w Sierpcu 
gdzie rozwinął w wysokim stopniu 
swą działalność, zarówno pod wzglę­
dem religijnym jak społecznym, 
oświatowym, a nawet ekonomisznym.

Niezmordowany w pracy pubFcz- 
nej, zapominał o własnym odpoczyn­

ku, Trudy parafj&lne i publiczne 
zachwiały jtgo sdrowiem.

Przed kilku miesiącami, z powo­
du grożącej mu choroby, prosił 
o zwolnienie od obowiązków dzie­
kańskich i przeniósł się do małej pa 
rafji pod Sierpcem. Tu jednak w 
Borkowie nie danym mu już było 
pracować. Złożony chorobą, dogo­
rywał właściwie pełen dawniej sił 
kapłan obywatel.

Umarł dnia 7 grudnia, w 62-im 
roku życia a 30-yra kapłaństwa.

Pogrzeb i zło i e nie zwłok na cmen­
tarzu sierpskim odbyło się w ponie­
działek.

Niech odpoczywa w pokoju.

Dlaczego powinieneś 
kupić Pożyczkę Złotą.

Jeżeli masz gotówkę np. 100 ty­
sięcy marek i nie wîjsz, co z uią 
zrobić, to zobacz, ile mrżesz dostać 
čďwaru za swoje pieniądze teraz, a 
przypomnij sobie, ile mogłeś za te 
pieniądze, dostać tegoż towaru rok 
temu; stwierdzisz wtedy, że twoje 
100 tysięcy są teraz warte pięć razy 
mniej, a niestety za rok będą one 

prawdopodobnie wurte jeszcze mniej. 
Co wobec tego powinieneś zrobić?

Udaj się do najbliższego miejsca, 
sprzedaży ZŁOTEJ POŻYCZKI i za­
kup jej tyle, ile posiadasz wolnej go­
tówki. W ten sposób »ubezpieczysz 
sobie swój majątek, gdyż będziesz 
miał zagwarantowane uiszczenie po­
łowy wpłaconej sumy w markach pol­
skich, a połowy we frankach szwaj­
carskich

Jeżeli franki się podniosą, to zy­
skasz na części frankowej, a jeżeli 
podniesie się marka — zarobisz na 
markach.

Gdybyś kupił dolary, albo inną 
walutę zagraniczną, te straciłbyś, gdy­
by dolary spadły, a kupując ZŁOTĄ, 
POŻYCZKI^, nie stracisz nic, gdyż 
część markowa twojej obligacji bę­
dzie miała większą wartość.

Ocean zaleje Europę.
A przedtym będzie 2-letnia wojna.

Znnna paryska „wróżbitka“ p. Saray, 
która przepowiedziała wybuch wojny 
oraz różne trzęsienia ziemi, przepowia­
da obecnie nową wojnę w przeciągu 
2 lal. VF wojnie tej wezm^ udział 
z jednej strony cały Islam, z drugiej 

Ânglja i Francja. Wojna skończy dis 
ZTiycięjtwem Islamu, ponieważ Zachóe 
już dąży do upadku.

Katastrofa jednak nie skończy się 
na tym, gdyż natychmiast po wojnie 
nastąpi nowy potop, mianowicie ocean 
wyleje i zaleje całą Europę z wyjąt­
kiem pewnej części Rosji i Francji.

W związku z tym „proroctwem“ 
dziennikarscy dowcipnisie paryscy pro­
jektują budowę kilkudziesięciu drr.paezy 
nieba, aby zastąpić arkę Noego. Wsku­
tek tego, powiadają, na giełdzie powi­
nien nastąpić ogromny popyt na papie­
ry budowlano. Architekci podobno nie 
mogą się doczekać potopu,

W ostatniej chwili dowia­
dujemy się od naszego kores­
pondenta, źe P. Narutowicz 
przysięgę złożył. Marszałek 
Zgromadzenie Narodowe roz­
wiązał. Przed przybyciem do 
Sejmu p. Narutowicza i p. Da­
szyńskiego mT’ał tłum potur­
bować.

Na spłaty dogodne miesięczne nhl”^7V <rrv Obszerny katalog za nadesłan. 100 mk.
dostarczamy : lyolflZflklp vUl J Sr J • Hurt wnia artykułów pism, i szkolnych.
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Kierownictwo Rejonu Intendentury Modlin ogła­
sza nieograniczony pizetarg ofertowy na roboty asse­
rt,żacy jne w Garnizonie Płock, nr, czas od dnia Rgo 
stycznia 1923 roku do dnia 31-go grudnia 1923 roku, 
za wynagrodzeniem od jednego człowieka miesięcz­
nie, licząc na stan ludni, według stanu wyżywienia.

Oferty należycie ostemplowane z podaniem 
warunków, w «pieczętowanych kopertach z dołą­
czeniem odpisu dowodu złe-żenia, wadjuni w wyso­
kości 5O0.OÜO tuk., należy składać w Komisji Gosdo- 
darczej Rjjoaowege Zakładu Gospodarczego w Modli­
nie do dnia 20-go giudnia 1922 roku.

Do przetargu dopuszczeni zostaną tylko fachowi 
przedsiębiorcy, mogący sio wykasać posiadanym ta-, 
borem potrzebnym do robót,

Otwarcie ofert nastąpi dnia -2 go grudnia 1922 
roku o godzinie 12-ej w południc w K:erownłctwio 
Reionowei Intendentury Modlin.

Wszelkich wyjaśnień dotycząjyeh warunków, ■ 
udziela Kiercwn. Rejon. latend. Modlin w godzinach 
urzędowych.

Oferty wniesione do określonym termin e, rie 
będą rozpatrywane. W ofertach podane być musi 
wynsgrodżonie za całość robót asseirnnoyjiiyoh. 
Żadae późniejsze reklamacjo po ratwioidzeniu kon­
traktu na dodatkową dopłatę jak za wywóz wody 
nie będą uwzględniane.

Kierownictwo Rejonowej Intendentury zastrze­
ga sobie prawo swobodnego wyboru oferenta.

KW^c Rtistfl hMslarj
Modlin.

ZA W1ADOMIENIE
Niniejszym uprzejmie komunikujemy, iż w dniu 4-ym stycz­

nia 1923 r. w sied ibie Towarzystwa Ogrodniczego w Warszawie 
przy ul. Bagatela nr. 3 o godzinie 4-tej po południu

1 ... ...... — odbędzie się ---r—

hääiSKiaiEi Ziioiiizeiie IKliDiijini.
Porządek dzienny Zgromadzenia będzie następujący:

1) Wybór przewodniczącego
2) Odczytanie protokułu ostatniego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie z dotychczasowej czynności.
4) Zmiana Statutu.
5) Powiększenie kapitała zakładowego. 7
6) Upoważnienie Zarządu do zaciągania pożyczek, obcią­

żania hypoték, nabywania nieruchomości.
7) Wolne wnioski.

W myśl § 29 Statutu Zarząd zawiadamia Pp. Akcionarju- 
szy, iż w -razie nie dojścia Zgromadzenia do skutku w dniu 4-ym 
stycznia 1923 r. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarju- 
szów odbędzie się w drugim terminie dnia 11 stycznia o godzinie 
4-tej po południu w tymże lokalu oraz z tym samym porządkiem 
dziennym, przyczyni uchwały tegn Zgromadzenia będą ostateczne 
bez względu na ilość reprezentowanego kapitału.

Wszelkie wnioski Akcjonariuszy, aby były rozpatrywane 
Walnym Zgzomadzeniu muszą być złożone do Zarządu na 10 
przed Walnym Zebraniem w mýál § 18 Statutu.

„OWOC POLSKI“
Sp. Akc.

Jadąc z Płocka do Gostynina 
dnia 6/XIT zost&Z zgubiony

Portfel żsrłty
z dokumentami.

Znalazca proszony jest o od­
niesienie za nagrodą do 
Administracji „Kurjera Płoc­

kiego".

■
■■■MBBHBanMn:

?■ ^szenia drobne.
■■■■/I JUk '■□tOBi -

pkäpedjentkn sklepowa, biog- 
Ł-< ła, rutynowana, potrzebna 
zaraz. Dobre, stale miejsce dla 
uczciwej i samodzielnej osoby. 
Oferty piśmienne składać nale­
ży sub „Sklep" do Administr. 
„Kurjera płockiego'!.

Udzielam lekcji muzyki na 
fortepjanie, ortz rysunków, 

przyjmuję wszelkie zamówienia 
w zakres malarstwa wohoduące, 
maluję wstążki i suknie. Ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia piś­
mienne przyjmuje „Księgarnia 
Ziemi Mazowieckiej” dla M. N.

1 Wózek większy sprzedam. 
™ Wisdomość w Adm:- 
nistraćji „Kurjera Płockiego“.

rFt|ubiono kartę demobilizR- 
cyjn4 wydaną przez PRU. 

w Płocku na imię F«?ancwka 
Wiśniewskiego, zamieszkałe­
go w Raciąću pow. Sierpecki.

^Zgubiono książeczkę wojsko- 
wą rocznik 1900, wydaną 

przez l szwadron taborów 8-ej 
dywizji w Warszawie na imię 
Antoniego Górskiego, zamiesz- 
łego we wsi Młoduchowo gm. 
Drobin.

jlnęła karta demobilizacyina 
4^ na imię Ignacego Tyszki 

ze wsi Piotrowo, gm. Bielino 
pow. Płockiego szeregowca 4-ej 
kompanji, wydana przez do­
wództwo 27-go p. p. w Często 
chowie.

J7gubiono kartę domobilizacyj* 
ną rocznik 1900, wydane 

na imię Stanisława Klimarczy- 
ka, zamieszkałego we wsi Scho- 
bejewo, gmina Kosenin, pow. 
Slerpecki.

r.MBBHHHiaHBD EsaasMBH

SEKA PAE>MUÜ4EfiMT7 :
w Płocku miesięcznie mh. íwGQ — Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 2200 mk. — Na prowinsji 2*00 mk. 
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

<ukw pojedynczy w Płocka kosztuje 80 marek.
Konto w P, K. O.f— 60990.

„KURIER PŁOCKT
v.Xazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i ćwiąt 

................. ... z dak. na dziuFi następny. ......
Rękopisów redaXcju nie zwraca

& mbryitę „nadesłane" redakcja -ie Herze oapowi«dzlalr.a£cl.
Ad.es Redckcii i .Administracji: PInck. ul. Kole^jalua, Nt 8.

Idres dep £sz PCock — „Kurier", IM Telefonu 123.

CENA OßLOSZEN:
Za Wiersz nonpareiu j^&wiamowy nr i. 11,111 str. mk. 5^ 
Nekrologi jeden wiersz nonpareiu......................-J
Zwyczajno o#, zc jeden wiersz nonpareiu ne IV str. 150 
Oroszeniu drc.bue po mk. 100 za każdy “vyraz tiuBtya1 
£n-kidm podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie ina rek ~JU-

Ogłoszenia zagraniczne o 100 piocenk drożej.
Ka«da nowa poiioyżka taryfy oh&w.qjuje wwyslkfe jut zlecone qgfc* 

eia od dnia zmian./ cen b?z uprzedniego zuwiadomiunia.
iwe*r'

R^akto, i Wydawca: L. ÎM'faW. Kierownik literacki: KOC<E«anty Błlesti-liUiAsU. MMiO f .IirJrrA Phekl«|ł* I .■»««”


